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WARSZAWA. 
Niedziela 5 Grudnia. 


Opłata prónumeracyjna wy- 
nosi: a) w Warsżawie rocznie 
s. 7 k. 20 (złp. 48); b) kwar- 
alnie rs. 1 kop. 80 (złp. 12) 
miesięcznie kop. 60 (złp. 4.) 
Za odnoszenie do domu dópła- 
ca siąk. 5 (gr. 10) miesięcz 


- WIADOMOŚCI 


Jutro Św. Faustyny | Wdowy. 
Wschód słońca 0 


OD WYDAWCY. 


Kronika Wiadomości Krajowych i Zagrani- 
cznych wychodzić będzie w r. 1860 “Za zniżo- 
ną cenę, w formacie nieco imniejszym to jest: 
w Warszawie kwartalnie rs. 1 kop. 85 a na 
stacyach pocztowych Królestwa rs, 2 kop- 25 
w Cesarstwie za przesyłkę w kopertach od- 
dzielnych dopłaca się kwartalnie rs. jeden. 

Kronika obejmować będzie treściwie bieżące 
wypadki krajowe i zagraniczne, a obok tego 
wiadómości o nowych wynalazkach i odkry- 
ciach w rolnietwie i rękodzielach; przeglądy i 


krytyki nowych dzieł w.polskim i obeych ję- 


zykach wychodzących; rzut oka na sztuki gry- 
wane w Teatrach Warszawskich, oraz na wszel- 
kie inńe rodzaje zabaw; rozmaitości. 

Baczną uwagę zwroci Kronika Wiad. Kr. i 
Zagr. na ceny targowe produktów rolniczych 
i przemysłowych, najbardziej kraj nasz ob- 
chodzących, i w tym celu zamieszczać będzie 
tygodniowe ceny zboża i okowity w Warsza- 
wie i innych miastach kraju, oraz ceny targo- 
wę zboża, wełny 1 produktów kolonialnych w 
Londynie, Hamburgu, Gdańsku, Berlinie, Wro- 
cławiu i Krakowie. 

Do Kroniki Wiadomości Krajowych i Za- 
granicznych, jako premium dla prenumerato- 
rów, którzy tego życzyć sobie będą, dodane 
zostaną na kwartał dwa tomy treści histo- 
rycznej, powieściowej, literackiej i ekonomicz- 
nej. Wydawca Kroniki ofiaruje te książki pre- 
nameratórom, prawie za cenę druku i papieru 


« po kopiejek 25 za tom, 250, str. obejmający; 


każdy więc za dopłatą w Warszawie po kopie- 
jek 50. do prenumeraty kwartalnej, a dwa 
ruble do prenumerety rocznej, otrzymać je 
może. 


Na stacyach pocztowych dwa tomy ko- 
sztują 80 kop. z opłatą portoryi. Tak niska 
cena służyć będzie wyłączńie samym tylko 
prenumeratorom Kroniki, W handlu księgar- 
skim dzieła te kosztować będą tom po kop. 75. 

W zbiorze na rok przyszły wyjdą: 

1. Sprawa graniczna, powieść oryginalna. 


2. Dziedzic i kmiecie. ditto 

3. Sierota, ditto 

4, Duch i Dobrodziejstwa: Wiary. Chrześci- 
jańskiej. 


5. Wszystko przez pracę, wykład popularny 
zasad gospodarstwa publicznego. 
"6. Jedno dzieło historyczne i opisowe, jakie 
za. najważniejsze i najstosowniejsze uzna 
Wydawca. 

Prenamerować -można na wszystkich urzę- 
dach i stacyach pocztowych Królestwa i Ce- 
sarstwa, w Warszewie. w kantorach Kroniki 
lub w kantorze Głównym przy ulicy Miodo- 
wej Nr. 482 w Zakładzie  litograficznym pod 
firmą A. Pecq et Comp. dokąd adresować trze- 
bai wszelkie  korrespondencye do Redakcyi 
Kroniki i doniesienia. 

W. przedstawieńiu wiądotności bieżących, 
Kronika naznaćza sobie za cel treściwość i 
prawdę; 


KKJA0S -MO30UQSIZ" 


KRAJOWYCH I ZAGRANI 


| Biaro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
g. 8 m. 8.— Zach. o g: 3+m. 43; | ście Nr. 415, wprost kościoła XX. Karmelitów. 


W/przeglądzie nowych dzieł i sztuk tea- 
tralnych, bezstronność; 

W artykułach o rolnictwie i przemyśle 
użytek i szczególny wzgląd na potrzeby kra- 
jowe. 

W wyborze dzieł ofiarowanych: jako pre- 
mium dla prenumeratorów, naukę i rozrywke. 

Warszawa 18 grudnia 1859 r. 


F. S. Dmochowski. 
Właściciel i wydawca Kroniki. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN,: zgodnie z wnioskiem JO. 
Księcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ 
dezwolić raczył, w drodze szczególnej łaski Mo- 
NARSZEJ, Józefowi Opieńskiemu, który za prze- 
stępstwa polityczne w r. 1852 zesłany był do 
Syberyi i obecnie pozostaje tamże na osiedleniu, 
powrócić do Królestwa, z przypuszczeniem go do 
używania praw, nadanych ułaskawionym + prze- 
stępcom politycznym, na zasadzie NAJWYŻSZEGO 
Ukazu z d. 17 (29) kwietaia 1857 r. 


— Z Petersburga, d. 27 listopada (9 grudnia). — 

W piątek, d. 20 listopada, Nadzwyczajny Poseł 
i Minister Pełnomocny Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej p. Pickens; Nadzwyczajny 
Poseł i Minister Pełnomocny N. Króla Bawar- 
skiego Hr. Montgelas; Nadzwyczajny Poseł i Mi- 
nister Pełnomocny N. Królowej Angielskiej sir 
John Crampton; Nadzwyczajny Poseł i Minister 
Pełnomoeny N. Króla Szwedzkiego i Norwegskie- 
go Baron Wedel-Jarlsberg; Nadzw. Poseł i Mini- 
ster Pełnómocny N: Króla BY Książę Sutzo; 
Nadzwyczajny Poseł i Minister Pełn. N. Szacha 
Perskiego Sartip- Kassim-Chan; Minister-Rezydent 
N. Cesarza Brazylijskiego Komandor Ribeira da 
Silva; $prawujący interessa tureckie Hajdar- Effen- 
di; Spraw. interessa N. Króla Prusskiego Książe 
de Oroy; Sprawujący interesa N. Króla Belgickie- 
go p. von Li60,—mieli zaszczyt być przedstawio- 
nymi Icn Cesarski WYSOKOŚCIOM WIELKIEMU 
Ksigciu KONSTaNTEMU MIKOŁAJEWICZOWI i 
WIELKIEJ KstiĘżNiIE ALEXANDRZE JÓZEFÓWNIE, 

— We środę, d. 22go listopada, Urzędnik Po- 
selstwa Francuzkieso, Hr. Montebello, miał zasz- 
czyt być przedstawionym JEGO CESARSKIEJ WY- 
SOKOŚCI CESARZEWICZOWI NASTĘPCY Tronu M1- 
KOŁAJOWI ALEXANDROWICZOWI w pałacu Carsko- 
sielskim. > 


Dnia 24 listopada, o godzinie trzy kwadranse 
na pierwszą po południu, umarł w Petersburgu 
Wielki Łowczy, Członek Rady Państwa, Jenerał 
Jazdy Dymitr syn Wasila Wasilczyków, w 82m 
roku Życia. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Zarząd Warszawskiego Ober- Poliemajstra 
(Dokończenie.) 
INsTRUKCYA 
DLA STRĘCZYCIKLI SŁUG 
stosownie 
do Postanowienia Rady Administracyjnej 
z d. 24 Maja (5 Czerwca) 1857 r. wydana. 
'$ 1. Każdy pragnący zajmować się el: ęczeniera 
sluz, powinien przed Ober-Policmajstrem mia- 
sta Warszawy. udowodnic, że jest stałym mie- 
ażkańcem miasta tutejszego jak również, złożyć 
świadectwo właściwego Sądu, że nie był skazanym 
pa karę główną lub na karę zesłania lub ciele- 
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Drugie Półrocze 1859 roku. 
A 22 156. 


Na prowineyi w Królestwie 
je» „% POCZtĄ rocznie rs. 12 (złp. 
kwartal. rs. 3. (złp 20), 


80); 
wę: arstwie taż sama opła- 
4 ya co Ha prowincyi: w Króle- 
„$ dodaniem rs. 4 rocznie 
wartalnie za koperty, 


CZNYCH. _ 


Dziś rano stopni zimna 8, wczoraj w poł.zimna 3. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8.7 


sną, ani na czasowe zamknięcie w domu popra- 
wy lub wieży, i świadectwo zwierzcbności ,miej- 
scowej policyjnej;o prowadzenia się: przykła- 
dnem, a następnie uzyskać na to stosowny kon+ 
sens, który udzielać będzie Magistrat miasta 
Warszawy, na wniosek Ober=Poliemajstra. 

Pozyskujący konsens [powyższy , obowiązany 
jest płacić kanon- za trudnienie się tym procede- 
rem na rzecz kassy miasta Warszawy,  atoso- 
wnie do taryffy, postanowieniem Rady Admini 
stracyjaej, z dnia 20 Lipca. (1 Sierpnia) 1851 r. 
zatwierdzonej, mianowicie wedle uznania: Delega- 
cyi Cyrkułowej, od re. Ł kop. 80 do rs. 5 kop; 
40 rocznie. 

$ 2 Konsensą wzmiankowane: na pierwszy raz, 
bez: ograniczenia liczby udzielane być mogą je= 
dynię mężczyznom, tak chrześcianom jak i sta» 
rozakonnym, z tem, aby pierwsi stręczyli sługi 
chrześciańskie osobom potrzebującym sług wy- 
znującym religię chrześciańską, ostatni zaś mo- 
gą setręczyć tylko- sługi starozakonnym , tegoż 
wyznania. Wydział Kontrolli służących przy roz= 
poznawaniu k walifikacyj kandydatów na stręczy= 
cieli, ma zwracać uwagę na to, aby stręczywie= 
le dla dogodności mieszkańców w każdym cyr- 
kule i na różnych ulicach mieszkali. 

$ 38 Ustępowanie konsensu zabrania się pod 
karą re. 15, na fundusz Wydziału Końtrolli słu= 
żących i utraią raz na zawsze udzielonego kon- 
sen-u. 

$ 4 Mający prawo  stręczenią, pod karą utra- 
ty tegoż prawa, nie może stręczyć ełażby służą- 
cym, w książkę służbową nieopatrżonym. Jeżeli 
służący lub służąca pierwszy raz wchodzi do służ= 
byi książkisłużbowej jeszcze nie posiada, ża na 
stręczeniem onej w służbę, -stręczący o tem 
Wydziałowi Kontroli służących = niezwłocznie, a 
najdalej w dniach trzech zameldować powinien, 
z objaśnien'em na piśmie do kogo i pod który nu- 
mer sługa zgodzoną została. 

$5 Stręczący służącą luh służącego powinien 
znać dokładnie: czy jest moralnego. pros adze- 
nią się, oraz czy obowiązkom jakich podejmuje 
się może podołać. Za wniesieniem po raz trzeci 
zażalenia na jednego i tegoż samego stręczycie- 
la, że nastręczył sługę lub służącego służby nie- 
zoających i złego prowadzenia: się, Ober-Poli- 
cmajster, po n.kazanem sprawdzeniu rzeczy, 
znalazłszy zażalenie usprawiedliwionem, stręczy= 
cielowi dalszego stręczenia zabronić i konsens 
odebrać jest mocen. 

$ 6 Stręczący służącego, jeżeli -posiada wia- 
domość o wadach jego, a rozmyślnie one zat. 
mileza tam, gdzie go rekomenduje, stosownie do 
postanowienia Księcia Namiestnika z dnia 24 
Grud: 1823 r., ulegnie karze pieniężnej rs. 2 k. 23; 
za powtórzeniem, podwójnej takiej karze na fun- 
dusz Wydziału Kontrolli służących. a za trzecim 
razem nie tylko utraci prawo stręczenia, ale nad- 
to w miarę okoliczności obciążających, innym ka= 
rom, prawem karnem przepisanym, ulegnie, iza- 
Szkody wynikłe do odpowiedzialności pocią- 
gnięty być może. 

Dla rękojmi ze strony stręczyciela, każdy strę- 
czyciel, przed doręczeniem mu konsensu, winien 
złożyć dowód Banku Polskiego na złoż.ną w £0= 
towiźnie kaucyą w kwocie rs. 45, które posłu- 
ży na satysfakcyą zrządzić się mogących szkód, i 
ta jedynie za zezwoleniem Ober- Policmajstra przez 
siręczyciela podniesioną być może wtenczas, gdy 
stręczycieł dalszego stręczenia sług zaniecha i 
konsens zwróci, i gdy zarzuty przeciwko niemu 
poczynione nie będą Kwit wzmiankowany w Kas- 
sie Wydziału Kontroli słuzących zachowany być 
ma. 

$ 7 Posiadający prawo stręczenia. sług, pod 
żadnym pozorem, czyjto dla własnej ko: zyści, 


czy też w innych widokach, sługi w służbie bę- 
dącej dla nastręczenia onej gdzie ińdziej, od- 
mawiać nie może. Dla uniknienia wszelkich "nie- 
porozumień w tym względzie, etręczyciei, winien 
żadać od służącego zamierzającego zmienić słu- 
żbę okazania świadectwa lub wiadomości na pis= 
mie od pana u którego jest w służbie, że dłu- 
żej u niego służyć nie będzie, lub że służba z 
jednej lub drugiej strony w; powiedzianą zosta= 
b w razie zaś Konoe SZR, sługi, że Pan 
wydania takowego świadectwa odmówił, złożenia 
wydanego, przez.Sąd Policyjny pozwolenia do po- 
zwolenia wyszukiwania nowej. słażby. > 

Wykraczający pod tym względem, stosownie 
do art. 95 przepisów postanowienia w poprze- 
dzającym paragrafie powołanego oprócz. kary 
pieniężnej rs. 4 kop. 50, prawo stręczenia (u- 
traci. A 

Namawisnie i stręczenie wiodące do zgorszenia 
i rozwiązłości, pociągają za sobą kary art. 128 
Kodeksu kar głównych i poprawczych oznaczone. 

$-8 Gdy do stręczenia mamek, wedle postano- 
wienia Redy Administracyjnej z dnia 28 Lipca 
(9 Sierpnia) 1850 r. Kommiasya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych udziela pozwolenia jedynie aku- 
szerkom wykwalifikówanym, i gdy w skutku tego 
rozporządzenia, już niektóre akuszerki posiadają 
stosowne pozwolenia, przeto stręczycielom sług 
niewolno jest pod żadnym pozorem etręczyć ma- 
mek, pod utratą prawa na stręczenie 1 odpowie- 
dzialnością za” naruszenie przepisów, a nadto 
kobietom wyznania chrześciańskiego, stosownie do 

ostanowienia Namiestnika Królestwa z dnia 25 
Października (6 Listopada) 1848 r. nie wolno jest 
wchodzi na służbę w obowiązki mamek do ży- 
dów, i nawzajem żydom niewolno jest przyjmować 
kobiet takich do podobnych obowiązków; prze- 
to mającym prawo setręczenia sług, pod utratą 
tego prawa, stręczeń jego rodzaju zabrania się. 

$ 9 Każdy: stręczycieł prowadzić będzie krn- 
trolli slug mastręczonych, przez Wydział Kon: 
trollę służących oparafowaną, poświadczoną 1 0- 
pieczętowaną z następnemi rubrykami: Numer 
porządkowy, data wpisu nazwisko i imiona;sług, 
nazwiska Panów i Pań, którym sługi nastręczone 
zostały i numer domo. 3 

$ 10 Domy i tak zwane kantory zleceń, gdzie 
starający się o służbęzgłaszać się zwykli, mają 
zostawać pod bacznym i ciągłym dozorem Policyi. 

$ 11. Nie wolno stręczycielom trudnić się strę: 
czeniem służących z utrzymywaniem szynków, tu- 
dzież* dozwalania > schadzki i przesiadywania tam 
słażących, pod pozorem starania się o służbę, jak 
niemniej wynajmowania lokalu na ten proceder w 
domach, w których szynki egzystoją, a to pod u- 
tratą od jednego razu konsensu; wrazie gdyby w 
tym domu gdzie zamieszkaje już stręczyciel, szynk 
otworzony został, stręczyciel może pozostać li tyl- 
ko'do expiracyi kontraktu przezeń na lokal za- 
wartego. 

Równiefteż niawolno stręczycielówi utrzymywać 
kawiarni, domu publicznych kobiet i domu scha- 
dzek pod' natychmiastową utratą konsensu, ani 
też zamieszkiwać, w doma“ gdzie podobne zakłady 
egzystują. 

$'12. Za każde nastręczenie Panu lub Pani słu= 
żącego lub służącej, i gdy umowa do skutku 
dojdzie; ustanawia *się opłata od Pana lub Pani 
kop. sr. 30; wyższej opłaty, jak równie opłaty ja- 
kiejbądź od słagi, lab brania od niej w zastaw 
pod jakimkolwiek pozorem, z tytułu stręczenia, 
fantów, stręczycielowi niewolno pod utratą prawa 
do 'stręczenia. 

Za samo zaś zapisanie do kontrolli żądania na= 
sitęczenia służącego, żadna opłata miejsca mieć 
r» a może. 

Za nastręczenie słag szpitalom, opłata wyż usta- 
nowiona w: połowie tylko wymaganą być może. 

$ 18, Pozyskujący konsens winien natychmiast, 
po otrzymaniu go z Wydziała Kontrolli słażących 
okazać Kommissarzowi Policyi Wykonawczej wła- 
sciwego cyrkuła dla zanotowania w kontrollach: 

O każdej zamierzonej zmianie mieszkania wi- 
niem stręczyciel uprzednio donieść Wydziałowi 
Kontroli służących „celem sprawdzenia czyli tako: 
we pod względem miejsca okaże się dogodnem, a 
po uzyskaniu pozwolenia, zameldować o tem wła- 
ściwemu cyrkułowemu Kommissarzowi. 

$ 14. Stręczyciele zostający pod zwierzchnictwem 
i rozkazami Policyi; winni są stosować się we 
wszystkiem, pod rygorem prawa do jej rozkazów; 
wypełniać w całej Scisłości co do stręczenia sług 
przepisy obowiązującemi postanowieniami Namie- 
stnika Królestwa z d. 24 Grudnia 1823 r. Rady 
Administracyjnej Króle-twa z d. 24 Maja (5 Czer- 
wea) 1857 r. i niniejszą instrukcyą objęte; mie- 
mniej też zastosować się do wszelkich zmian 
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jakie do powyższych postanowień i instrukcyi z | a może i zasługę pisma, 


rozporządzenia władzy wprowadzonemi zostaną. 


Warszawa d. 4l (23) Listopada 1859 r. 


i zasługę p ;które w ciągu pierw- 
szych miesięcy istnienia nie mogło jeszcze rozwi- 
nąć wszystkich zasobów. Lecz właśnie to powo- 


— Rada Administracyjna Królestwa, postano- | dzenie, ważne i święte w dalszem kierownictwie 


wieniem z dnia 27 
b. Nr. 14,908, 
Becnardynów w Warszawie, przez niegdy Kata- 
rzynę z Fabiszewskich v. Wabiszewskich Sera- 
fińską, testamentem na dniu 23 maja (4 czerwca) 
1857 r. urzędownie sporządzonym uczyniony, 
myśl art. 910 K. ©. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami bliżej w testamencie 
oznaczonemi zatwierdziła. — Warszawa, d. 12 (24) 
listopada 1859 roku. —Z upoważnienia Dyrektor 
Kancellaryi, Radca Stanu, J, Ornowski. ~ 
Rada Administracyjna Królestwa, postano- 


(wieniem z dnia 23 października (4 listopada) r. 
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b. Nr. 14,832, zapisy następujące: 
1. Dla SI LO LEG Wojcinie rs. 75. 
2. Dla kościoła w Błogiem rs. 15. 
3, Dla klasztoru księży Bernardynów w Wiel- 
ko- Woli rs. 45. ; i 
Przez niegdy Barbarę z Ostrowskich Bucholtz 


Ktoby sobie życzył bliższą o tej dostawie i jej 
warunkach powziąść wiadomość zechec zgłosić 
się w godzinach ód 1l-ej z rana do'3cej z po- 
łudnia kaźdodziennie z.wyłączeniem świąt, do | 
bióra Administracyi przy ulicy Mazowieckiej 
Nr 1350, obok gmachu Towarzystwa Kredyto- 


wego Ziemskiego. 


„października (8 listopada) r. | jego wkłąda na nas obowiazki. 
zapis rs. 90 Ula kościoła księży | > 


na; „Tygodnika* pozostaje w Warszawie: 
rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2; 
miesięcznie kop, 671. Na prowincyi i w Cesar-. 
stwie: rocznie rs. 12; półrocznie rs. 6; kwartal- 
z nadmienieniem, że prenumeratorowie 
z Cesarstwa, otrzymujący tylko sam „Tygodnik* 
płacą kopertowe od każdego egzemplarza rs. 2 
racznie, 
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Londyn, 13 grudnia. Kupcy angielscy prowa- 
dzący handel z Meksykiem, podpisali prośbę do 
sekretarza stanu spraw zagranicznych, lorda J. 
Russell, w której przedstawiają, że żaden cu- 
dzoziemiec w Meksyku osiadły nie jest pe- 
wny życia i majątku, 66 tem bardziej obchodzi 
rząd angielski, ponieważ rząd ten od dawna 
wspierał handel z Meksykiem, skutkiem czego 
znaczne summy pieniędzy angielskich zostały 
włożone w tameczne kopalnie i inne  przedsię- 
bierstwa. Proszą oni w ogólności, ażeby repre- 
zentant Anglii 'w Meksyku, otrzymał polecenie 
przedsięwzięcia kroków, ku zabezpieczeniu majątku 
Anglików i zniesienia się oto w razie potrzeby z 
reprezentantami innych państw, 

Londyn 14 grudnia, Dziennik Daily News, òr- 
gan lorda Russell; zapewna, że niebezpieczeń- 
stwo starcia się Anglii ze Stanami Zjednoczone: 
mi z powodu nieporozumień wynikłych o wyspę 
San-Juan, już minęło, (Ind. Belg.) 

Z wyboru lorda Cowłey na reprezentanta An: 
glii na kongresie, nie wynika jeszcze żeby lord 
Palmerston nie: był 'w rzeczywistości właściwym 
pierwszym pełnomocnikiem Gabinetu Londyńskie- 
go. On będzie w samej rzeczy reprezentował kraj 
swój. Zważywszy łatwość z jaką, dzięki telegra- 
fowi, odpowiedzi i uwagi lorda Palmerstona bę- 
<dą mogły dochodzić do rąk lorda Cowley; musi- 
my przyznać, że nieobecność piewszego w Pa- 
ryżu będzie czczą tylko formą, 

Dziennik Morning Chronicle nie myli się u: 
trzymując, że 650 ezłonków parlamentu będą 
wywierali wpływ na postanowienia kongressu. 
Zastanówmy się dobrze nad tem, 4 przyzńamy 
że tak jest po części. "Tym sposobem ustami lor- 
da Cowley: przemawiać będzie cały naród an: 
gielski, za pośrednictwem parlamentu, 

Daily News'w następujący sposób oznacza po- 
litykę Anglii na kongresie. 

Lord Wodehause będzie jednym z reprezen- 
tantów Anglii. Widać że węzeł który ma być na 
kongresie rozwiązany, nie wymaga. ani powagi 
prezesa ministrów, ani stałych zasad sekretarza 
stanu: spraw zagranicznych. Missyę tę spełni pod: 
sekretarz stanu, nie niższej jak oni rangi, przy- 
najmniej w oczach pewnych osób, które czują sła- 
bość do tytułu lorda, lecz nie wyrównywający im 
w położeniu politycznem i w doświadczeniu. 

a często wyłuszczaliśmy zdanie nasze o kön- 
gresie i o zasadach, jakich powinien na nim bro- 
nić dyplomata, angielski, ażebyśmy. mieli jeszcze 
raz o tem mówić. Zanim jednakże będziemy prze- 


 powiadać to czego się spodziewamy lub też do- 


radzać jak będzie należało postąpić, chcielibyśm 
yć lepiej zawiadomieni o prawdziwych zAijiERZo( 
dwóch głównych aktorów blizkich negocyacyi. 
„Gyx909 (11a na Nora) 
a W SERE Y „dk, 

„Wiedeń, 13 grudnia. Drugi pełnomocnik Sar- 
dynii pa konferencyach Zurichskich, kawaler Joc. 
teau, który był dotychczas posłem w Bernie, 
mianowany został posłem przy dworze austry- 
ackim.  Austryaekt sekretarz poselstwa baron 
Altenburg, który: tu przybył z Londynu, doda- 
ny zostanie do pomocy pełnomocnikom Austryi 
ną kongresie paryskim. (Ni PoiZ:) 

FRNA NOE YA: i 

Paryż, 13 grudnia. Generał Cousin de Mon- 
tauban zabiera z sobą całą swą rodzinę; nazna- 
©zono mu 100,000 franków pensyi. 

Zdrowie marszałka Randon, który był mocno 
zachorował w czasie pobytu w Compiegne, zna- 
cznie się poprawia i jaż nie. mówią tyle o dy- 
missyi jego. T B (Nord,) 

Paryż, 12 grudnia. Lasy Bondy słyną od da: 
wna z przechowujących się w nich band zło. 
tzyńców. Są ludzie, którzy na samo wymówie- 
nie nazwiska lasów tych, drżą jak listki. 

Od kilku tygodni mówiono wiele o strasznej 
bandzie rozbójników, osiadłej w gęszczach sta. 
różytnego lasu. Zrobiono obławę, wysłano silny 
oddział żandarmów, i złapano pięciu chłopców. z 
których najstarszy ma lat 12. Smutnem zrządze- 
niem losu, naczelnikiem bandy jest. dwunastole- 
tni syn, pewnego Collignon, straconego w Pary- 
żu za zabójstwo. Matka chłopca tego siedzi w 
więzieniu za kradzież. . í - 
`W ukryciu bandy tej znaleziono ogromne mnó- 
stwo kradzionych rzeczy, jako to: zboża, żelaz- 
twa, masła, garderoby, kur. kaczek i t, 

" Sprawozdanie handlowe dziennika la Presse 
Powiada: ROZ 

Raptowne podniesienie się kursu: papierów pu- 
blicznych zaczęło wywierać -wpływ na handel, 
 <tórego interessa wcale nie odpowiadały oczeki. 
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waniom i daleko były słabsze aniżeli w innych 
latach. Wpływ papierów publicznych na wszy- 
stkie interessa jest widocznym. Nieufność w przy- 
szłość znikła i spekulanci zaczynają robić inte- 
ressa na ogromną skalę, (Nord.) 
Paryż, 11 grudnia. Dzisiejsze półurzędowe 
dzienniki zajmują się dążnościami jedności, ob- 
jawiającemi się w Niemczech. Dzienniki te skła- 
niają się w tym względzie więcej na stronę ma- 
łych Państw, nie sprzyjają jednakże reformom 
zamierzonym odnośnie do ustawy związkowej. 
(Schle. Zing.) 
Odkąd się rozeszła wiadomość, że cesarz za- 
mierza na nowo udzićlić kuzynowi swemu, księ- 
ciu Napoleonowi, posadę rządową, publiczność 
łamie sobie głowę nad zgadnięciem, jakaby to 
miała być posada. 'Od kilku dni powiadają, że 
ma być utworzone ministerstwo miasta Paryża. 
Myśl ta niezmiernie się Paryżanom podoba, po- 
niewąż jest zupełnie nową, zdaje się jednakże 
być prawdopodobną, jeżeli uwzględnimy  rozle- 
głość, jaką Paryż przybierze od 1 stycznia 1860 
roku, przez przyłączenie przedmieść. Powiadają 
że tytuł p. Haussman, prefekta Sekwany; zmie- 


niłby się w takim razie na tytuł ministra stanu. 


miasta Paryża, i do' teraźniejszych zajęć jego 
przybyłaby jeszcze główna dyrekcya teatrów, wy- 
staw sztuk pięknych i t. p. (Schl: Ztg.) 

Rozgłośna okropnością i zgorszeniem, spra- 
wa kryminalna, nie żyjącej z mężem niewiasty 
Liemoine i jej córki Angieliny o zabicie i spalenie 
dziecięcia nowo-narodzonego, skończyła się ska- 
zaniem matki na dwadzieścia lat więzienia, a uzna- 
niem, że córka nie miała udziału w tej zbrodni. 
Prokurator królewski czytał obszerny wywód 
sprawy, a skreśliwszy jej bezprzykładną okro- 
pność i żgrozę, zwrócił uwagę na to, jakie przy- 
czyny mogły zrządzić gorszące postępowanie mło- 
dej pietnastoletniej dziewczyny, a zbrodnią matki 
przez którą jej ochydę ukryć chciała, Przytaczamy 
kilka słów “z. jego mowy, dotyczących się ogól- 
nych kwestyi społecznych, 

Angielina, od pierwszej młodości zostawała pod 
opieką zepsutej matki. Pani Lemoine od r. 1851 
nie żyła z mężem. Sąd popełnił nieszczęśliwą 
omyłkę i poruczył matce opiekę nad córką. Nię 
zważała ona na postępowanie młodej dziewczyny, 
a chociaż majętna i mogąca liczyć się- do wyż- 
szych stanów społeczeństwa, dozwalała córce 
zadawać śię z ludźmi z gminu, od których ona 
zawczasu nasłuchała się nieprzyzwoitych rozmów 
i nawykła do takiegoż samego obejścia. Nie wy- 
chowała córki w uczuciach religii i moralności. 
Zeznania świadków wykazują, że pani Lemoine 
nie „wierzy w istnienie Boga, a przynajmniej jest 
jak najbardziej obojętną na zasady wiary naszej, 
Nie zważała bynajmniej jakie książki czyta An- 


„|gielina, a w naszej tegoczesnej literaturze jest 


mnóstwo powieści, które mogą obłąkać umysł, 
zepsuć serce i rozburzyć zmysły młodych niedo- 
świadczonych osób. Jej córka jeszcze dzieckiem 
będąc, już nauczyła się z tych xiążek, mieć za nic 
związek małżeński, skromność, przysięgę i do- 
brą sławę. 

Już to kilkakrotnie miesza się do spraw kry- 
minalnych, wpływ nierozważnych i gorszących 
drammatów i powieści. Oby te opłakane wy- 
padki zwróciły uwagę rodziców i opiekunów na 
wybór xiążek, jakie dają lub dozwalają czytać dzie- 
ciom i wychowańcom swoim, a pisarzy, mianowicie 
tych, którzy powieści zamieszczają w odcinkach 
gazet, odwiodły od kreślenia scen szerzących ze- 
psucie i zgorszenie. (Dz. Rozp.) 

BST 8 AAPCACGNK PA: 

Gdy Hiszpanie rozpoczynali wyprawę afry- 
kańską, dziwiliśmy się że O'Donnell ociągał się 
aż do nadejścia złej pory roku. Teraz wódz na- 
czelny użala się codzień w depeszach swych na 
wichry i deszcze jak gdyby niebo było szcze. 
gólnie Hiszpanom niesprzyjające. Najnówsza de- 
pesza marszałka, datowaną dnia 5 grudnia z 0- 
bozu del Otero powiada, że deszcz i wiatr nie 
ustaje, i morze tak jest niespokojne, że paro- 
wiec zapewne nie będzie mógł przepłynąć przez 
cieśninę. 

Korrespondencye z Madrytu podają bliższe 
wiadomości o zajściach, jakie miały miejsce w 
Maroko po śmierci ostatniego cesarza. Powia- 
dają one że. w pierwszych dniach miesiąca pa- 
żdziernika wybuchło „powstanie wojskowe prze- 
ciw, terażniejszemu władcy, i tak zwana o Czarna 
gwardya domagała się części skarbca, grożąc, że 
czego-im sułtan dobrowolnie nie da, wezma prze- 

ka Dotąd bowiem w samej rzeczy każdy ce- 
sarz przy wstąpieniu na tron rozdawał część 
tSkarbeu swego pomiędzy 6,000 czarnych gwar- 


dzistów, i ostatni (cesarz Abderraman odstąpił 
im w roku 1822 także pewną część. 

Sidi Mohamed' przeto, nie chcąc zwalać na 
głowę swą, oprócz wojny przeciw Hiszpanom, 
więcej jeszcze kłopotów, dał negrom 4 miliony 
franków. Zadowohwszy ich tym, został w mecze- 
cie w Mekinez uroczyście przez Ulemów sułta- 
nem ogłoszony. Pomimo to jednakże zdaje się 
że wojownicze plemiona Atlasu nie uznały je- 
szcze jego władzy; a przynajmniej dotąd nie wy- 
szły rozkazy cesarskie, powołujące ich do obro- 
ny państwa. Tylko Kabylowie i Maurowie znaj. 
dują się pod bronią i mogą dostawić około 
60,000 wojowników. Korpusem walczącym teraz 
w bliskości Ceuty, dowodzi sławny jakiś Mara- 
but, człowiek światły i energiczuy; korpus ten 
jest dobrze uzbrojony i zaopatrzony we wszyst- 
kie potrzeby: uderzającem jest, że piechota dale- 
ko liczniejsza aniżeli konnica. Sidi Mohamet za- 
bronił zabijać jeńców wojennych: : 

(Schl. Ztg.) 

Gazeta Madrycka ogłasza następującą dé- 
peszę: 

4Algesiras, 8 grudnia. „Główny wódz armii a- 
frykańskiej do ministra wojny. 

Obóz pod Otero 8 grudnia rano. * 

Nie nowego. Generał Prim wykonywa poru- 
szenie aż na dwie mile od Tetuanu, a to dla za- 
słonięcia robót przy wycinaniu lasów i przerzy- 
naniu dobrej. drogi”, 

Dziennik Zberia powiada: 

Poruszenić wykonane przez generała Prim w 
kierunku ku Tetuanowi było koniecznie potrze- 
bne, inaczej bowiem wojska nasze mogły wpaść 
w zasadzki robione przez dzikich nieprzyja- 
cioł naszych, tak w lasach jako też i na górzy- 
stych gruntach. Wzgórza Sierra -Bullones zajęte 
są przez niezliczone mnóstwo Maurów, a z tego 
wnosić można że wkrótce nowa krwawa bitwa 


RB oC armii hiszpańskiej nowych laurów. 
aurowia postanowili bronić każdej piędzi ziemi” 
swojej. (Nord.) 


i atb ALPE ER cz Er ron 
Berlin, 13 grudnia. Krótka podróż Księcia Re- 
jenta nad Ren, została zupełnie zaniechaną, nie 
tylko z powodu obawy jaką wzbudza obecny stan 
zdrowia króla, lecz także i z uwagi na to, że 
wkrótce rozpocząć się mające posiedzenia Izb 
i wprzód jeszcze rozpoczynający siękongres Pary- 
ski wywołuje wiele pracy i zajęcia w najwyż= 
szych sferach rządu. Rząd zamierza przedstawić 
w tym roku Izbom do zatwierdzenia wiele no- 
wych praw, które mają dowieść, .że obok pod- 
wyższenia sił zbrojnych kraju, rząd pamięta tak- 

że i o politycznem jego. położeniu, 

(Independance Belge.) 
PAPER "2: STRA 


Powiadają że Wielki Wezyr miał się odezwac 
w sprawie kanału suezkiego w następujące sło- 
wa: „Jeżeli kto chce koniecznie rzucać złoto w 
nasz piasek, dla czego mamy bronić mu tej 
przyjemności?” (Schl. . Zig.) 

obiad i N a ph a a A 


Na wszystkich murach m. Medyolanu rozle- 
piony jest statut sardyński; możecie sobie zatem 
wyobrazić, jaki to uroczysty dzień dla naszej lu- 
dności. Jest to uroczysty i publiczny akt, jest to 
węzeł łączący nas odtąd z Sardynią, a więc speł- 
nienie naszych najgorętszych życzeń od lat jede- 
nastu. Medyolan obchodzić będzie dziś wieczot 
rem wielką publiczną illumipacyą, ten wypadek, 
który już -z rana uczczony został wielkim prze- 
glądem czterech pułków: gwardyi narodowej, 
zgromadzonej w wielkim kgmplecie pod chorą- 
gwiami, częścią w mundurach wojskowych, czę- 
ścią w ubiorze obywatelskim. 

Agitacya wyborcza, rozwijająca się z każdym 
dniem żywiej, jest dowodem, że wszyscy 'ną sé 
ryo biorą swoje role i korzystają z rad i nauk, 
jakie 'liczne komitety udzielają dla objaśnienia 
wyborców. Właściwe” zgromadzenie wyborców 
odbyło wczoraj wieczorem czwarte posiedzenie. 
Zgromadzi się ono jeszcze Jutro: dla wybrania 
kilku członków komitetu popierającego. Zdaje się, 
że okręgi wyborcze zosstaną zwołane | w ciągu 
bieżącego miesiąca i że nowy parlament będzie 
mógł. zgromadzić się w połowie stycznia, 

Pogłoska otrzymana z Wenecyi sprawiła tu 
wielkie wrażenie. Donoszono, że Austrya kazała 
wstrzymać pobór do. wojska z Mantuy. Prócz te- 
gotrzy okręgi po drugiej stronie Pó; które na mo- 
cy preliminaryów  Villafranca i traktatu zurich- 
skiego miały pozostać przy Austryi i zostać za- 
jętemi przez jej wojsko, pozostaną niezajętemi aż 
do końca narad kongresu. Wiadomości te bardzo 
potrzebują potwierdzenia, ale naszą publiczność 


widżi w ich symptomy lepszej przyszłości dla We- 
necyi, a może nawet ustąpienia jej Piemontowi 
przez ugodę, której warunki ułożone zostaną na 
kongresie. i (Nord) 


Kd KURIE ARA | zakk 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Paryż 14 Grudnia, Margrabia Lavradio i span 
de Paiva | będą: weprezentantami Portugalii na 
kongresie. M i 

Londyn 15: Grudnia. Morning Post donosi, że 
nowe trudności przedstawiają się' kongfesowi, 
ponieważ Papież żąda dla' pełnomocnika swego 
zaszczytu prezydowania w radzie tej, i ponieważ 
Francya nie chce cofnąć wojsk swoich: z Civita 
Vechia, a tylko z Rzymu. (Schl. Zig.) 

Armia afrykańska: ' otrzymała wczoraj posiłek 
4000 strzelców i 6000 kawaleryi. 

Maurowie stracili na wszystkich stoczonych 
dotąd potyczkach, 500 ludzi. Cholera zmniejsza 
się w Tetuanie. f i : 

Marsylia 13: Grudnia. . Ostatnie) wiadomości z 
Konstantynopoła donoszą, że sułtan przyjmował 
p. Ker-Eddin, przysłanego przez Beya z Tanis, 
z prośbą'o udzielenie temuż formalnego zatwier- 
dzenia. 
-7 (Nord, Indep: Belge; Jour. dós. IDćb.) 
ll 


Miłość w Małżeństwie. 
OBRAZ HISTORYCZNY. 
przez P. Guizot. 


Dalszy ciąg. Patrz Nr. 152. 


„Gdybym lepiej wyrażać się umiała, pisze do 
męża swojego, opowiedziałabym,. ukochanemu 
mężowi, jak doskonałego szczęścia używam, do- 
znając co dzień nowych dowodów jego miłości, 
Przynajmniej ty, co tak kochać umiesz, uzupełnij 
szczęście moje tem zaufaniem, że dla ciebie prze- 
jęta jestem najżywsza wdzięcznością, czcią i naj- 
świętszem uczuciem, jakiemi tylko jedna istota 
dla drugiej tchnąć może. .,W innym zaś miejscu 
w: 8 lat później pisze". Drogi mój i jedyny w 
świecie! Krew i ciało człówieka, nie może ży= 
wszego 1 prawdziwszego uczucia szczęścia do- 
znawać, nad to jakim dla ciebie pała twoja ko- 
chająca żona. Cieszy mnie to niewymownie, że ci 
się tak 'w Stratton podoba; bodajbyś pięćdziesiąt 
łat tam mieszkał z upodobaniem. obym mogła 
przez cały ten czas' cieszyć się twojem towa- 
rzystwem, chyba żebyś inną pokochał. O! wtedy 
zdaje mi się żebym' chętnie opuściła ten świat, 
będąc przekonaną iż nie zapomniałbyś o twoich 
dzieciach. Teraz bowiem zdrowe są obie a star- 
sza spodziewa się żeś odebrał list od niej“. Pi- 
sze w innem miejscu w rok później:* Otóż od- 
jeżdża Spencer i zobaczy tego którego nikt tak 
jak ja widzjeć nie pragnie. Nie mogę puścić te- 
go szczęśliwego człowieka bez powiedzenia cho- 
ciażby kilka słów- mojemu najdroższemu w świe- 
cie... Tysiące rzeczy chciała bym na raz wyrzec 
byleby tylko moje wyrazy doszły do ciebie. Lecz 
Spencer czeka.na mój list, chciał wcześniej jechać 
lecz ja go wstrzymałam. Rozmowa listowna z 
tobą będzie stanowiła 'roskosz dzisiejszego po- 
ranku; będzie pociechą na cały dzień. Piszę o+ 
pas o twoją poduszkę, o którą też ty jutro 
ub za parę dni opierać będziesz twą głowę. 
Mam zaufanie wsdobrociBoga, na przekorę zazdro- 
snym i nieprzyjaznym tobie. Kochaj mnie tak 
jak ja cię ukochałam." 

Ledy Russell nie: ograniczała się na ciągłem 
mówieniu do męża .o' swojej” miłości; okazywała 
mu ją tak w mało znączących jak ważniejszych 
okolicznościach, zaspakajając najdrobniejsze jego 
upodobania i mieszkała z nimo już” to w mieście 
gdy tego żądał, to na wsi, gdy wieś nad miasto 

rzekładał; o jego rozrywki tak była troskliwą; 
jak o własne szczęście. Gdy się' rozłączali, co 
rzadko się| wydarzało i gdy on był w Stratton 
a ona. w Londynie, skrzętnie dowiadywała się o 
nowiny, polityczne lub miejskie, o interessa przy- 
jaciół, nawet+'o drobne nowinki towarzystw, 
nie dla popisywania się z dowcipem, lecz dla 
zebrania wszystkiegó coby go zająć lub rozerwać 
mogło. W maju 1762 rokai pisze do niego z 
Londynu: „Jestem: pewna że mój kochany mąż 
chciał mi wielką uczynić: radość, polecając żeby 
jeszcze dziś pisać do niego: pocztą, chociaż do- 


w Drukarni J. Jaworskiego— Wolno drukować— Warszawa dnia 6 (18) Grudnia 1859 r — Starszy Cenzor Æ Sobieszczański. 
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piero od rana rozłączyliśmy się z sobą. © Wie- 
działeś jak mi to będzie przyjemne i tego po- 
śpiechu za natręctwo nie weźmiesz. 

Mogłam się słusznie tego obawiać, gdyż nie 
doniosłam ci nic takiego coby ciebie i twoje to- 
warzystwo zająć mogło. Wszyscy mi się nudni 
wydają, kiedy ciebie tu niema, nawet nie widzę 
żadnych oznak radości w mieście, mimo donie- 
sienia o świetnem zwyciężtwie naszych wojsk (1). 
Krążą tu nawet wieści, że Francuzi nie postę- 
powali jako szczerzy przyjaciele. Związek małżeń- 
ski księcia Jorku zerwany został, księżniczka co 
za niego iść miała, pójdzie za króla Hiszpań- 
skiego a książe ożeni się z córką księcia Elbeuf 
stu dE i : 

Obok tak żywej i tkliwej miłości, powiedział- 
bym że istnieje jakieś inne uczucie, lecz nie 
chciałbym je nazwać miłością, gdyż nie lubię u- 
żywać tych samych wyrazów na oznaczenie Toz- 
maitych wrażeń. Odmienne © uczucie pano- 
wało w dusży lady Russell, i w szczęściu je- 
szeże umacniało jej siły na zniesienie przyszłych 
ciosów. Była ona chrześcijanką sercem i ro- 
zumem;, wierzyła w, dogmata koscioła, poddawa- 
ła się jego naukom,* bez fanatyzmu sektarskie- 
go i chęci rozumowania o religii, a dla tych 


języki inaczej myśleli, miała wyrozumiałą dobro - 


tliwość. Zobaczemy wkrótce jak dotknięta nie- 
szczęściem, potrafiła zjednoczyć uczucia chrześci- 
jańskie i światowe, poje i miłość, pokażemy 
moc jej wiary w chwilach pomyślności i tę du- 
szę, zachwyconą obecnym losem, przysposabia- 
jącą się z mocnem i pokornem przekonaniem, 
do przyjęcia z ręki Boga, ciosów albo raczej je- 
dynego ciosu którego przeczucie odzywało się 
w głębi jej serca. W jednym z listów, wynurza- 
jąc namiętve uczucia miłości i wdzięczności, za- 
trzymuje się nagle i mówi. Czegóż mogę żądać 
od Boga? Tego tylko, jeśli tak jest wola 
jego, żeby szczęście moje nadal zachować raczył. 
A jeżeli inaczej postanowi ze mną, niech mi do- 
da siły do poddania się jego mądrej woli i naj- 
wyższej opatrzności i pamiętania o tych latach 
doskonałego szczęścia, które z jego łaski otrzyma- 
łam. Wie on lepiej niżeli my, kiedy już wyczer- 
paliśmy nasz wymiar szczęścia na tym padole. 
O to tylko błagam miłosierdzia boskiego, żeby, 
ktokolwiek z nas dwojga pierwej ten świat o- 
puści, pozostały nie oddawał się rozpaczy i nie 
tracił nadziei że znowu złączy się, z towarzyszem 
swoim. Ufajmy z radością iż dożyjemy razem sę- 
dziwego wieku, a jeżeli inne są wyroki Nieba, nie 
wątpijmy że nam Bóg dostarczy sił do zniesie- 
nia próby jaką na nas by zesłał. Trzeba czasa- 
mi zastanawiać sie nad tem, aby nas jaki fatal- 
ny wypadek nie zaskoczył i nieprzygotowanych 
nie zastał Wybacz mii mój drogi; że ci o tem 
wspominam ciągle, lecz z większą rozkoszą bę- 
dziemy szczęścia używać, jeżeli przygotujemy 
się na takie wypadki. Módlmy się codzień do 
Boga, nie obawiajmy się śmierci przed którą 
drzy ludzka natura, przezwyciężajmy tę obawę 
dla wzajemnej spokojności, a serca nasze zawsze 
będą pogodne.” 

Dziesięć lat upłynęło od czasu jak lady Rus- 
sell pisała do swego męża, te pobożne słowa, 
Z kolei lord Russell bawił tymczasowo w Lon- 
dynie, a żona pisała do niego ze Stratton w r. 
1682. „Nie mam cico donieść chyba to tylko że 
żyję i jestem od lat dwunastu tak namiętnie przy: 
wiązaną do ciebie, jak żadna małżonka nią nie 
była i spodziewam się że jeszcze przez drugie 
lat dwanaście będę tak szczęśliwą i dla: ciebie 
jedynie poświęconą. (d. c. n.) 


RYTY ETOTOWIE PORZE YET ZYC 
iMozmaitości. 


— Aeronauta Lowe w Nowym-Yorku, o któ- 
rego zamiarze donosiliśmy przed. kilku dniami, 
rozpoczął ligo listopada napełnianie swego ba- 
lonu, w czem mu jednakże ciągłe deszcze prze- 
szkadzają. Balon ten ma 130 stóp średnicy, 200 
stóp wysokości, 70 centnarów wagi i posiada si- 
łę niesienia 400 centnarów. Wyszło na niego 6000 
łokci materyi. Iod balonem tym wisi kosz ple- 


ciony ztrzciny hiszpańskiej, powleczony płótnóm 


(1) Bitwa morska pod Solbaj, w której książe Jor- 
ku, przy pomocy eskadry francuzkiej odniósł 
drogo okupione zwycięstwo, ńad Hollenderskim 
admirałem Ruyterem. 


i przeistoczony w wygodne mieszkanie dla osób, 
które chcą ' być uczestnikami awanturniczej ` tej 
podróży. Stoi w nim kanapa, stołów parę, a na- 
wet i piec z przyrządem do gotowania, który je- 
dnakże będzie ogrzewany nie węglami ani też 
drzewem, lecz niegaszonem wapnem. Pod koszem 
umieszczono jeszcze łodź z: kauczuku, -380 stóp 
długą, 7 stóp szeroką i 4 stopy głęboką, zaopa- 
trzoną 'w machinę Ericsona 0 sile. kilku <koni; | 
podróżni mogą, wrazie gdyby balon zagrażał 
spadnięciem w morze, przejść przez drzwiczki 
umieszczone w. dnie kosza, do łodzi tej. ~ Łodź 
zaopatrzona jest oprócz tego jeszcze w koło po- 
i pędowe „mające 8 stóp średnicy, w ster 8 stóp 
długi i 3 stopy. szeroki, za. pomocą: którego kie- 
rować się ma bieg balonu, a nareszcie'w żywność 
i.w wodę dła dziesięciu osób na 6 miesięcy. Po- | 
dróżni zatem nie powzebują się obawiać, ani uto- 
nięcia ani głodu, ani pragnienia. Lowe, ufny 
w przewiew powietrza, idący w tej porze roku 
w pewnej wysokości, ciągle z zachouu na wschód, 
mą nadzieję. stanąć w ciągu trzech dni w Hiszpanii. 
— Akademia nauk w Paryżu, poleciła wybić 
olbrzymi srebrny medal. na pamiątkę Aleksandra 
Humboldta. Na przedniej stronie umieszczono po» 
dobny niezmiernie wizerunek zmarłego, z napi- 
sem w około w języku niemieckim: „Aleksander 
Humboldt, urodzony w Berlinie dnia 14 września 
1769, w trzydzieści dni po urodzeniu Napoleona 
Igo, umarł d. 6 maja 1859.* Na przeciwnej stro- 
nie umieszczono następujący napis: „Najstarszy 
członek francuzkiej akademii nauk: Największ 
uczony stulecia tego, Nowy Arystoteles.“ 
— W mocy z dnia 6 na 7 b. m; omal, ze się 
nie powtórzyło w Bremerhaven widowisko przed- 
stawione niedawno przez spalenie się statku Hud- 
son, i to z winy szczura. Na jednym ze 
stojących w porcie holenderskim okręcie znajdo- 
wała się duża skrzynią z ładunkami, potrzebne- 
mi do strzelania do ryb, a napełnionemi fosforem. 
Szczur wkradł się w tę skrzynią i zaczął gryźć 
ładunki; naturalnym skutkiem sprawionego przez 
to tarcia, było. zapalenie się fosforu i okropna 
explozya, która. zniszczyła wszystko co się znaj- 
dowało w skrzyni. Cały port byłby uległ znisz- 
czeniu, gdyby osada okrętu nie była zapobiegła 
szerzeniu się ognia, Zbrodniarz szczur nalazł 
zasłużoną karę: znaleziono go bowiem w pośród 
rozbitków uczty tej, przestrzelonego trzema ku- 
lami. 
| 
Wiadomości bibliograficzne. 
Nakładem J. Zawadzkiego w Wilnie, wyszły nastę” 
pujące nowości literackie i znajdują się. do nabycia w 
Warszawie w księgarni i Składzie Nnt muzycznych Mi- 
chała Glicksbergą przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
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cena kop. 45. Dzieła te zńajdują się również do nabycia 
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wineyi u 8. Arzta w Lublinie, H. Hnrtig w Kaliszu, L. Moż- 
dzieńskiego w Kielcach, i B. Stablewskiego w Płocku. 


Nakładem księgarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie 
wyszedł w Lipsku i jest do nabyciu w Wurszawie w Skła+ 
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dzie Nut muzycznych Michała Gliicksberga, przy ulicy 
Krakowskie-przedmieście w domu Grodzickiego Nr. 9 (41 1,) 
Szósty Śpiewnik domowy Stanisława Moniuszki, zawie- 
rający Ballady i Poezye Adama Mickiewicza z portretem 
tegoż przez Houlliona, cena exemplarza rs. 5, Wyszły ró- 
wnież pojedyncze Nra z tegoż śpiewnika, a mianowicie: 
Powrót taty ballada, cena kop. 90. Rybka ballada ra. 1 
kop. 35. Piesn z wieży kop. 90. Czaty ballada kop. 90- 
Do Niemna sonet kop. 50. Sen-pieszczotka kop. .52/- 
Piesn do Wilii. kop. 52 '/. Wszystkie te kompozycye znaj” 
dują się również do nabycia, we wszystkich znaczniejszych 
Składuch Nut muzycznych w Warszawie, na prowincyi u $+ 
Arzta w Lublinie, H. Hurtig. w Kaliszu, L.: Możdżeńskiego 
w Kielcach i B. Stablewskiego w Płocka. N i 
mm 

Nakładem Księgarni i Składu nut muzycznych, Gustawa 
Gebethnera i Spółki, przy uliey Krakowskie-Przedmieście; 
Nr. 415 w pałacu JW, hrabi Stanisława Potockiego, wy 
szły: Cztery krakowiaki kompozycyi i układn na. forte- 
pian E. S. Łodwigowskiego, po kop. 524. Souvenir 
a Haag Polka francaice pour le piano par Joseph Fuchs. 
Nabyć je można w znaczniejszych Księgach i Skłądach 
Nut w Warszawie i na .prowincyi po kop. 30. 
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TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Żona, która 
zwodzi męża.— Chłopi arystokraci. 
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